ZINTEGROWANE SYSTEMY INFORMATYCZNE DLA ZARZĄDCÓW NIERUCHOMOŚCI– BATALIA O INFORMACJĘ

Niedawno odbyte w łodzi XIX Forum Domów Spółdzielczych, w którym miałem przyjemność uczestniczyć stało się bezpośrednim powodem napisania artykułu na temat informacji, a ściślej dostęp do informacji w przedsiębiorstwach zarządzających nieruchomościami. Podczas Forum dyskutowano właśnie nad zagadnieniami informacji jako jednej z funkcji wynikającej z obowiązków zarządców nieruchomości. Choć forum zgromadziło licznie przybyłych zarządców spółdzielczych poruszane zagadnienia 
są uniwersalne. Znamy wszyscy powiedzenie „czas to pieniądz”. Możemy je sparafrazować następująco: szybki i nowoczesny  dostęp do informacji to nie tylko czas – ale i pieniądz!

INFORMACJA WEWNĘTRNA I ZEWNETRZNA

Batalia o informacje to w istocie walka o rynek nieruchomości, który dziś skupia kilkanaście tysięcy zarządców legitymujących się licencjami państwowymi i kilkadziesiąt, a może kilkaset tysięcy pracowników firm zarządzających. Coraz więcej spółdzielni mieszkaniowych stara się pozyskać do zarządzania nieruchomości z innych sektorów na przykład wspólnoty mieszkaniowe lub kamienice prywatne. Również zarządcy licencjonowani opierający swoją działalność na powierzonym zarządzie nieruchomości prywatnych lub wspólnotowych starają się pozyskać nieruchomości wyodrębnione z sektora spółdzielczego, które po przeprowadzeniu procesu ustanawiania własności odrębnych na mocy znowelizowanej ustawy o spółdzielniach mieszkaniowych decydują się na zmianę statusu prawnego – wybierając formę wspólnotową. Zarządcy prywatni coraz chętniej zarządzają także małymi spółdzielniami mieszkaniowymi, których w Polsce jest kilka tysięcy (mam na myśli spółdzielnie kilkudziesięcio - lub kilkuset mieszkaniowe. Jestem przekonany, że w przyszłości walka konkurencyjna doprowadzi do stawiania coraz większych wymagań zarządcom chcącym utrzymać się na tym trudnym rynku. Dostęp do informacji będzie decydującym warunkiem osiągnięcia sukcesu lub przyczyną poniesienia porażki. Częstotliwość zmian w polskim prawie mieszkaniowym i różnorodność przepisów dla poszczególnych sektorów własności lokali powoduje, że coraz trudniej jest zarządcy poruszać się w tym gąszczu prawnym. Pomóc może dobry system informatyczny, który powinien mieć „zaszyty” w sobie aktualny stan prawny poszczególnych rozwiązań ustawowych. Największe polskie  firmy oferujące zintegrowane systemy wspomagające procesy zarządzania  nieruchomościami, proponują także zgodność oferowanych systemów z aktualnym stanem prawnym. Dobry system informatyczny daje także możliwość zainteresowanym mieszkańcom dostępu do swoich indywidualnych  kont księgowych  za pośrednictwem internetu.        

ZARZADCA A MEDIA ELEKTRONICZNE

Na wspomnianym XIX Forum Domów Spółdzielczych negatywnie zaskoczyło mnie, że tak wiele polskich dużych spółdzielni, reprezentowanych w Łodzi poprzez swoje zarządy lub rady nadzorcze zdawało się niedoceniać rewolucji w dziedzinie informacji jakiej jesteśmy świadkami i uczestnikami. W wielu wypowiedziach gloryfikowano znaczenie tradycyjnych prasowych przekazów informacji niedoceniając mediów najnowocześniejszych takich jak strony internetowe, portale internetowe czy dyskusyjne fora dla mieszkańców. Jeśli przejrzymy programy szkoleń dla zarządców również niewiele firm poświęca uwagę przygotowaniu zarządców do sprostania  wyzwaniu jakie w dziedzinie informacji stawia nam współczesność. Moim zdaniem jest to ogromny błąd. Informatyka w jej najnowocześniejszych odmianach generuje  zdolność do aktywnego konkurowania. Nie wolno zapominać, że prawdziwa konkurencja na rynku zarządzania zacznie się wtedy, kiedy tym rynkiem zainteresuje się konkurencja zagraniczna. Wejdzie ona na polski rynek nie tylko z potencjałem ekonomicznym ale także z potencjałem nowoczesnych technik zarządzania, wśród których   informatyka i media elektroniczne są na najwyższym poziomie. Zanim to nastąpi, polscy zarządcy powinni rozważyć czy nie należy przygotować się do tej konkurencji również poprzez powiększanie swoich możliwości w dziedzinie nowoczesnej informacji. 

GENERACJA PO 50 – CE

Częstym argumentem w dyskusji na tematy nowoczesnej informatyki i informacji jest teza, że mieszkańcy zarządzanych zasób to ludzie w starszym lub podeszłym wieku niezdolni do skonsumowania  nowoczesnych form przekazu informacji. Nic bardziej błędnego! Tempo w jakim nasi rodacy w tym również generacja po 50-ce opanowali technologię telefonii komórkowej i bankowości elektronicznej wskazuje, że również techniki zarządzania z wykorzystaniem internetu  opanują wszystkie generacje mieszkańców. Jednym z warunków tego procesu będzie zaangażowanie zarządców w popularyzację tych technik poprzez organizację własnych  strony internetowych wykorzystanie interaktywnych portali przy pomocy których będą informować  mieszkańców o najważniejszych dla nich sprawach wynikających z procesu zarządzania na przykład przesyłając w czasie rzeczywistym  komunikaty o braku dopływu energii elektrycznej czy elektroniczne dokumenty rozliczenia zużycia wody itp.

INFORMACJA ELEKTRONICZNA, A KOSZTY OBSŁUGI MIESZKAŃCÓW

Wszyscy wiemy, że koszty wprowadzenie do procesów zarządzania zintegrowanych systemów informatycznych są stosunkowo duże. Jeśli rozbudujemy je jeszcze o elektroniczne kreowanie informacji wydaje się, że zasadniczo wzrosną. Wydaje się – bowiem dobre systemy mają już w swojej strukturze funkcjonalnej portale informatyczne, elektroniczny obieg dokumentów, interaktywną formę komunikacji z mieszkańcami. W zamian otrzymujemy  zupełnie nową jakość pracy biura zarządcy nieruchomości. Dokładność otrzymanej informacji, szybkość przekazania  informacji powoduje mniejszą częstotliwość wizyt mieszkańców w biurze. Wprowadzenie nawyku komunikacji za pośrednictwem poczty elektronicznej powoduje szansę natychmiastowych reakcji na problem zgłoszony przez mieszkańca. W efekcie wzrasta poczucie zadowolenia z zarządcy, zaufanie do podawanej przez niego informacji, a także  szansa na zwiększenie wydajności i efektywności pracy zarządcy. Nie od dziś wiadomo, że pierwszym symptomem chęci zmiany zarządcy jest przekonanie że podawana przez niego informacja jest nierzetelna lub niedokładna. 

ALTERNATYWA CZY BRAK ALTERNATYWY ?

Po odzyskaniu niepodległości i likwidacji cenzury w dziedzinie mediów tradycyjnych nastąpiła eksplozja mediów klasycznych. Również w branży zarządzania nieruchomościami nastąpił rozkwit wydawanych periodyków i biuletynów informacyjnych adresowanych do mieszkańców. Jestem przekonany, że aktualnie jesteśmy świadkami rozwoju mediów elektronicznych, które za rok lub dwa będą  decydującym źródłem informacji i komunikacji z mieszkańcami. Jak zawsze w historii przed nowoczesnością nie ma odwrotu. A kto nie sprosta jej wymaganiom niestety przegra w wyścigu z tymi, którzy nauczyli się nowych technik i dzięki temu sprostali oczekiwaniom swoich klientów.  
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